Nr. 60 (848). 


Warunki proenumeratyi 


W Warszawie z odnoszeniem mie 
sięcznie Mk !'2= u 

Na prowincji miesięcz. „ 18.50 

18.» 


Zagranicą * „ 


Warszawa, Poniedziałek 1 Marca 1920 roku, 


EE A rz Dn N ees 


Ceny oyłoszeińi 


w tekście (przed kron.) Mk, 12 
nadesłane (za tekstem) „ 8 
zwyczajne | PIE 
drobne za jeden wyraz fen. 30 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się petitem (drobnem pismem). 


Redakcja przyjmuje interesantów od I—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telef. Redakcji 176-10, Admin. 120-13 


Redakcja i Administracja: Warecka 7. 


konto czekówe P. K 0. la 175. 


Administr. czynna od godz. 10 do S-ej bez przerwy. 


Cd Wydawnictwa. 


-Wobec niepomiernego wzrostu cen papieru i druku zmuszeni jesteśmy podwyższyć 
cenę numeru „Robotnika* do 1 marki w sprzedaży detalicznej. Cena ta wchodzi w ży- 


Sprzymierzeńcy a Polska. 


Skończyły się chwile sielankowej, brater- 
skiej zgody między sprzymierzeńcami, 
Trudno zagłuszyć już owe złośliwe zgrzy* 
ty, które powtarzają się na każdej niemal kou- 
ferencji ambasadorów, na każdym zjeździe mi- 
nistrów i dyplomatów ententy. Stany Zjedno- 
czone od chwili wyjazdu prezydenta Wilsona 
z Europy przestały brać udział w konferencji 
pokojowej i Najwyższej Radzie ententy. W ło- 
nie pozostałych jeszcze czterech przedstawicje- 
l państw „sprzymierzonych“ ani na jedną 
chwilę nie ustają spory i zatargi. Korzystając 
z nieobecności prez. Wilsona, Włochy wystą- 
piły z powrotem z nowemi pretensjami na port 
Rjekę. Powołują się przytem na tajny traktat, 
zawarty w 1917 r., w Loadynie. P. Wilson o- 
świadczył już wielokrotnie, że nie uznaje owej 
tajnej umowy, dziś zagroził wycofaniem z 
Senatu amerykańskiego traktatu pokojowego 
ma wypadek uwzględnienia przez ententę żą. 
dań włoskich. 

Między Anglją a Francją wloką się w nie- 
slsończoność konszachty o losy Tureji. Auglja 
oddawna już żywi tendencje w kierunku opą- 
nowania na stałe Konstantynopola i cleśnin. 
Francja udaje w tym przypadku obrońcę sułtą- 
na. Ostatecznie, Konstantynopol pozostać mą 
pono stolicą Turcji i mahometańskiego świą- 
ła. Oczywiście, wywoluje to oburzenie w 
„Sprzymierzonej “Grecji, która nie zrzekła się 
dotąd swych „praw historycznych" do stolicy 
państwa ottomańskiego. Jednocześnie zaś log 
Turcji bynajmniej rozstrzygnięciu nie ulega. 
Poszczególne jęj prowincje okupowane są bądź 
przez Auglików, bądź przez Francuzów, którzy 
wzajemnie podszczuwają przeciw sobie miej- 
scową ludność. Na całych obszarach grasują 
bandy tureckie i arabskie, wyrzynając bez- 
bronną ludność, mieczem i ogniem niszcząc 
kwitnące jeszcze niedawno wsie i miasta. A 
co najbardziej jest godne uwagi to fakt, iż na 
terenach, okupowanych przez władze francu- 
skie, stwierdzona jest Obecność arabskich od- 
działów powstańczych, uzbrojonych w angiel- 
skie karabiny... 

Każdy dzień przynosi wiadomość o dal- 
szem rozprzężeniu w szeregach ententy. Wie- 
dzą o tem doskonale niedawni wrogowie. JĘSZ- 
cze przed kilku tygodniami do najwyższego 
stopnia napięcia doszła sprawa wydania: przez 
Niemców „winnych pogwałcenia prawa wojen- 
nego“. Najwyższa Rada ambasadorów wysłała 
do rządu niemieckiego stanowczą i :zdecydo- 
waną notę, domagającą się bezwzględnego i 
natychmiastowego wydania oskarżonych gene- 
rałów i polityków. Rząd niemiecki bez waha- 
nia udzielił odpowiedzi odmownej, a jednocze- 
śnie olbrzymie miufestacje nacjonalistyczne w 
Niemczech grozić poczęły wprost rewoltą woj- 
skową na wypadek wykonania przez rząd roz- 
kagu ententy. We Francji zawrzało... Podraż- 
miopy został wszak honor zwycięzcy, któremu 
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okoniem się stawiać poczyna zwyciężony... P. 
Millerand występuje, dla uspokojonia podraż- 
nionej dumy Francji, 2 piorunującą mową w 
parlamencie i oświadcza, że ententa żadnych 
ustępstw nie okaże zwyciężonym. Jednocześnie 
Foch gnozić poczyna represjami wojskowemi, 
wkroczeniem armji aljantów w głąb Niemiec, 
Rząd niemiecki pozostaje jednak niewzruszo- 
ny i nieustraszony, obojętny całkiem na groź- 
by Milleranda i Focha, I oto w tydzień niemal 
po mowie francuskiego prezydenta ministrów 
Niemcy otrzymują -wotę, podpisaną przez an- 
gielskiego premjera, Lloyd George'a, a stwier- 
dzającą zupełne zrzeczenie się przez entento 
wszelkich niemal pretensyj w sprawie wyda- 
nia winnych! 

Nie pierwsza to publiczna, klęska dyplo- 
macji francuskiej. Ale i nie ostatna! Zdjęcie 
blokady Rosji, dokonane wbrew najostrzejszej 
opozycji p. Clemenceau, pociąga za sobą dal- 
sze konsekwencje. Nie można wyobrazić sobie 
nawiązania stosunków wymiennych z Rosją bez 
nawiązania stosunków politycznych. Niemożli- 
we jest wszczęcie handlu z kooperatywami no- 
syjskiemi bez uznania rządu sowieckiego. 

Anglja i Włochy zdecydowane są już na 
przełamanie „pierwszych lodów*, na nawią- 
zanie stosunków z rządem Lenina i Trockie- 
go. Faktycznie już stosunki „dyplomatyczne“ 
między Anglją a Rosją są w pełnym biegu. 
Od szeregu miesięcy konferuje już przedsta- 
wiciel Anglji, O'Grady, z Litwinowem w Ko- 
penhadze. Charakterystyczne! Angielskie mi- 
nisterjum spraw zagranicznych znajduje się 
wciąż jeszcze w rękach skrajnej reakcji. Tym 
godniejsze uwagi, iż dla pertraktacji z Rosją 
użyty jest O'Gwady, socjalista i członek Partji 
Pracy. 

To nie wszystko! O'Grady jest tylko so- 
cjalistą umiarkowanym, przywódcą prawego 
skrzydła angielskiej partji robotniczej. Ale 
oto paszport dla udania się do Rosji otrzymu- 
je od władz angielskich, na bzpośredni rozkaz 
p. Lloyd Georgea, otrzymuje tow. Lansbury 
socjalista radykalny, redaktor „Daily Herald". 
A że tow. Lansbury udał się do Rosji nietyl- 
ko jako redaklor dziennika socjalistycznego, 
lecz również i jako pełnomocnik rządu angiel- 
skiego o tem świadczą choóby depesze iskro- 
wie, wysyłane przezeń z Moskwy do Lloyd Ge- 
orgę'a. Nie wysylalby boć z pewnością nastę- 
puiego już dnia po swym przyjeździe do stoli- 
cy Rosji depeszy do szefa angielskiego rządu, 
gdyby nie działał w wyraźnym z him porozu- 
mieniu! 

Depesze Lansbury'ego tchną prawdziwym 
evtuz,azmem dla tego, co się dzieje w Rosji. 
Mniejsza 0 to, iż entuzjazm ten jest mocno 
przesadzony! Faktem jest, iż Lansbury wzy- 
wa Lloyd George'a do zawarcia pokoju, a 
wżywa przytem w ten sposób i takim tonem, 
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cie z dniem dzisiejszym, t. į. i-go marca. Nowe warunki prenumeraty podamy jutro. 


w jaki przemawiać może jeno człowiek, po- 
siadający półoficjalne przynajmniej  pełno- 
mocniectwa. Faktem jest, iż p. Lloyd George, 
ze swej strony, na ostatniej konferencji lon- 
dyńskiej występował najgoręcej za nawiąza- 
niem stosunków politycznych z Rosją. Angiel- 
skiego premjera popiera przytem p. Nitti, któ- 
remu parlament włoski dał oficjalne polece- 
nie domagania się od Rady Najwyższej poko- 
ju z Rosją. A jednocześnie Związek Haudlu 
Amerykańskiego żąda od swego rządu udzie- 
lenia pozwolenia kupiom amerykańskim, pra- 
gnącym nawiązać handel z Rosją, na eksport 
i import towarów. 

W opozycji pozostaje wciąż jeno odosob- 
niona Francja. P. Millerand, wbrew może 
swym wlasnym poglądom, zachowywać musi 
pozory przynajmniej solidarności z dotychcza- 
sową polityką Clemenceau i reakcji francu- 
skiej. Dyplomacja angielska znajduje jednak 
sposób rozcięcia zagmatwanego gordyjskiego 
węzła. Otrzymane w Paryżu depesze z Lon- 
dynu wyrażają przypuszczenie, iż każdemu 
pańsiwu zagwarantowana będzie pełna swo- 
boda w traktowaniu sprawy rosyjskiej. 

Oto szczyt już „jedności i zgody“ w poti- 
tyce „sprzymierzeńców "I 

Reakcja francuska nie rezygnuje do dziś 
jednak z odegrania bardziej decydującej roli 
w polityce wzglądem Rosji. Straciła już wszel- 
kie niemal atuty, ale pozostał jej jeden, może 
najważniejszy. Atutem tym w polityce fran- 
cuskiej jest Polska. Rząd polski znajduje się 
pod stąnowczym wpływem dyplomacji pary- 


Pan Grabski chce wojować 
ale nie cale.. 


To nie „Mutha“ lub „Szczutek* zakpiły | 


sobie z czytelnika, ale p. Stanislaw Grabski, 
profesor, przywódca endeków, poseł i prze- 
wodniczący komisji sejmowej do spraw zagra- 


mieznych w jednej osobie, e całą powagą o-' 


świadczył koregpondentowi dziennika „Echo 
de Paris", że „gotowi jesteśmy do stawienia 
bolszęwizmowi czoła, ale żądamy od Euro- 
py (?), aby nie pozwoliła na zbytnią długo- 
tuwałość tej walki. Gdyby wojna w naszym 
kraju zrujnowanym i wygłodzonym  potrwała 
jeszcze że 2 lata, można byłoby spodziewać 
się rozruchów! 

Kto dał p. Grabskiemu mandat do prze- 
måwiania w imieniu narodu? Wolno p. Grab- 
skiemu osobiście dowoli „stawiać czoła bolsze- 
wizmowi“, ale p. Grabski, mówiąc „jesteśmy 
gotowi*ma na myśli wszystkich,oprócz siebie. 
Ale już choćby wlasny jego okręg wyborczy 
gorąco zaprotestowałby przeciwko dalszej wo- 
jence, a cóż dopiero „my“, t. j. cała Polska? 

Pan Grabski świadomie pragnie pokrzy- 
żować robotę pokojową rządu polskiego, 
twierdząc, że „zawrzeć pokoju z bolszewika- 
mi nie można“, # ryte 3 


Nomer pojedyńczy w Warszawie A mk. na prowincji 62O fen. 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admin. o 10% drożej 


skiej. Ambasada zaś nasza w Paryżu to dal- 
szy jeno ciąg smutnej pomięci „Komitetu Na- 
rodowego“, i j 
W swej „samodzielnej“ polityce Francja 
wygrać pragnie polskie rokowania pokojowe 
e Rosją. Wedle oficjalnych już zapowiedzi w 
niedalekiej przyszłości powitać ma Warszawa 
męża zaufania militaryzmu i reakcji francu- 
skiej, marszałka Focha. A charakterystyczna 
— powita go nie w chwili ofensywy, nie wi 
chwili, gdy pożącanaby była istotnie obec- 
ność i pomoc doświadczonego żołnierza i wo- 
dza, lecz w momencie całkiem przeciwnym, 
gdy Rzeczypospolita gotuje się do pokoju. I 
jeśli zrozumiałe jest powitanie uroczyste przez 
polskie władze wojskowe naczelnego wodza 
sprzymierzonych armji eatenty, toć przecie 
haniebneby było wprost zzodzenie się na kon= 
trolę przedstawiciela obcej armji nad polity- 
ką naszą podczas rokowań pokojowych, ; 
Reakcja polska uległa niedawno wprost 
histerycznemu atakowi oburzenia na wieść a 
„zdradzie“ ententy. Owa rzekoma „zdrada“ 
nie dotknęła obozu socjalistycznego. Walczy= 
liśmy zawsze z niewolmiczem uzależnianiem 
się od Pntenty. Tem większe prawo doma- 
gać się dziś mamy od rządu polskiego, by nie 
gmatwał Polski w nowe tajne, zakulisowe in- 
trygi francuskiej dyplomacji, która, wyczer= 
pawszy już wszystkie środki, bałamucić pra 
gnie opinję polską imieniem pierwszego „ni 
śmiertelnego* marszałka Francji! 
K. Z;głryd. 
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2 lata. 


P. Grabski chce tylko „pomocy materjalnej 
Ententy“ (żołnierza sam dostarczy!) i podej- 
muje się „zadać ostateczną klęskę barbarji”, 
zaco nie żąda „nie ponad uznanie praw pol- 
skich do ziem przez nas wyzwolonych”. j 

Pan Grabski zdaje się być ślepy i głuchy 
na wszysikie zmiany, jakie zaszły w ciągu ©- 
statnich 2 miesięcy w polityce zachodu wobec 
Rosji. Jak niedawno oświadczył w Sejmie, że 
przecież „nic się nie stało”, tak do tej chwili 
wmawia w siebie i innych, że nie się nie sta- 
ło. Cala Europa, przeżywając straszliwy kry: 
zys ekonomiczno - gospodarczy, z gorączkową 
szybkością zabiera się do likwidacji wojny z 
Rosją, Anglja popycha prawie brutalnie Pol- 
skę w objęcia pokoju i „podpowiada“ jej sło 
wa pokojowe, a tu powstaje z letargu p. Grab- 
ski i składa ofertę... wojenną do 2-ch latek 
najwyżej, na dogodnych, w mniemaniu en- 
deckiem, warunkach! Jaka szkoda, że Wiite 
już nie żyje, albowiem z jakąż pasją wrzas- 
nalby na niefortunnego zastępcę Dmowskie- 
go: „szut gorochowyj!” 

Pam Grabski kończy wywiad swój prze- 
strogą pod adresem Ententy; „Nie trzeba zar . 


„ROBOTNIK poniedzialek, I marca 1920 r. 
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Posiedzenie Klubu Radnych P. P. S. odbędzie się w poniedziałek o g. 5 m. 30 w 
lokalu Rady miejskiej na parterze. Sprawy bardzo ważue. Prezydjum Klubu prosi tow. 
o punktualne przybycie. | 


pominać, że Niemcy szykują się do odwetu. 
Czuwajmy więc wspólnie”, 

Niemcy szykują się do odwetu? Przeciw- 
ko komu: Angl}, Francji? Chyba nie. Prze 
ciwko Polsce? Ależ w takim razie należało- 
by w mig zakończyć wojnę z Rosją, by być go 
towym do udaremnienia odwetu niemieckigo. 
Pan Grabski straszy Ententę Niemcami, która 
n.ema najmniejszego powodu obawiać się ich 
a prosi o pomoc materjalną dla zaspokojenia 
apetytu imperjalistów polskich w... Rosji! 

> Mnara dyplomacja! Tylko, że nikt w E 
uropie na jej lep nie półczie. Zasługa p. 
Grabskiego będzie natury czysto „moralnej“, 

„Wojna nie będzie trwala „jeszcze ze dwa 

a“ 
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a marginesie. 


Jest rzeczą naturalną i dla każdego zro» 
ortanoja, 8ą- 


sei Nz enpas niepodlegla K 

jaca o miedzę z zaborozą i imperjakistycz 
mą Polską dla zachowania swej pra 
i niepodległ ści musi odgraniczyć się od swej 
zachłannej sąsiadki chińskim murem w postaci 
„ustaw i praw wyjątkowych. Tragiczny przy- 
kład nieszczęsnej Galicji, która bez słowa pry- 


testu pozwolila się zaanektować przez zabor. 


czą Polskę, jest dla Poznańczyków żywym i 
pouczającym przykładem, że należy bezustaa- 
„u mieć się na baczności i że jeden nieopatrz- 
ny krok, a Korfancja może przestać być Kor 
„tanoją i stać się, dajmy na to, Wielkopolską, 
jak Galicja przeobraziła się w Malopolskę. 
To też rząd niepodiegłej Kurfancji dzień 
„Jl noc wysila się na nowe kcucepty, by tylk? 
zachować swą niezawisłość : w dniach naj- 
bliższych „wprowadzą rewizję bagaży podróż: 
mych udających się z Kortanvji do Polski, 
Będzie kto chciał przemycić w walizię bo- 
chenek chleba do Polski — zurück. Wyda się 


ú. na oku, by zaiwzymać go jako no- 
torycznego semuglerza. 
kody bo oni, panie ie dzieju, przeszli do-oobrą 


ę 
Ale.. Otóż jest, niestety, i pewne „ale“, 
Skizętnie notując wszelkie przejawy Życia 
w Korfaacji, trudno się opędzić niepokojowi o 
pg "2 „ią kę nowoczesnej Arkadji. 
WCZO zaczyn. . 
stwie korfanckiem. x neen 
Niedawno strajkowali artyści w tea 
poznańskim. Później znowu wybóda w Po 
znaniu bezrobocie druktrzy, Przed kilkoma 
(dniami robotnicy fabryk wojskowych w Po- 
znmaniu zbierają się na wiecu i, o zgrozo, u- 
<chwalają rezolucję za pokojem. Wreszcie, o0 
już jest zupełnie nie do uwierzenia, do Pozna- 
mia przyjężdża ni mniej ni więcej tylko sam 
tow, Czapiński, Ale na tem nie koniec, bo tow. 
ński zwoluje w Poznaniu więc robotni- 
= > jim tem amaa waa koniec: tow, Czapiń- 
awia 24 godziny, wstyd i 
tow. Czapiński sbieco okluaki © 
Nie, to doprawdy nie do uwierzenia. 
Tak dalej być nie może, panie dzieju! 
Poznań jest nie do poznania, 
Musimy przyjść do wniosku; że z Polski 
do Korfancji odbywa się na wielką skalę... 
szmugiel idei. Mniejsza o to, ozy to się dzieje 
przez niedopatrzenie, czy też zgodnie 4 mak- 
symą niemiecką „Gedanken sind  zollirei* 
SEE Bye o AER 
8 wszystko, co EMCÓW j 
bezsprzecznie doskonałcem. ys 
Tęmu przemycaniu idei z Polski do Kor- 
faneji należy zawczasu kwe. położyć. Na granie 
cy Polski i Korfancji należy zaprowadzić ści- 
sly kawrantanę ideową. Pomiędzy Polską a 
Koriancją należy przeciągnąć drut kolczasty, 
który możnaby obecnie wyjątkowo tanio na- 
być z masy upadłości tirmy Czemenceau i C-o, 
na straży zaś przy tym drucio kolczastym na 
pri Ary ami Pip: DA i Rabskiego, 
eś! e uczynii.y, może nastąpić ti- 
mis Oorfantiaa. SES s 
Roman Boski, 
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„l rzedświ:“ Nr, 2 
miesięczni polityczao=społetzny 
CAGAR 
Polskiej Partji Soojalistycznej. 
Cena 6 mk. 


Czechofiistwo komisji aljanckiej na Stąsku Cieszyńskim, 


„ Gazety, wychodzące na Śląsku Cieszyń- 
ekim, podają codziennie szereg faktów, świad- 
czących o niesłychanem postępowaniu mię- 
dzysojuszniczej Komisji  plebiscytowej, która 
korzysta ze wszelkich okazyj, aby pozycję Cze. 
chów ną Śląsku wzmocnić, ułatwić im falszo- 
wanie istotnej woli mieszkańców, 

- Poniżej podajemy za „Robotnikiem  ślą- 
skim“ nowe fakty z działalności K. M. 
że r 

Przed paru dniami zbiegli z aresztów cieszyń- 
skich poruczik W. P, Sirt i podpor, Uchmao. Byli 
oni więzieni za sprzeniewierzenie. Schronili się oni 
do Czech i władze czeskie, pomimo żądań władz 
polskich, nie chciały ich wydać. Obecnie por. Sirt 
miał czelność powrócić do Cieszyna ze swą kochan- 
ką, gdzie został natychmiast przez polską żandar- 
merję aresztowany i odstawiony do prokuratocji 
wojskowej w Krakowie, 

Na wiadomość o tem Komisja koaltcyjna zażą: 
dała telefonicznie zatrzymania konwoju i uwolnie- 
nia Sirta. Na szczęścia depesza się spóźniła i zbrod- 
niarz Sirt pozostaje w Krakowie. Interwencja ta 
jest tembardziej nieuzasadniona, że Sirt jest przy- 
należny do Przemyśla i tam się urodzili Jakie pra- 
wo może mieś do niego wobec tego Komisja aljano 
ka? 

w» 

Niedawno zbiegł z wojska czeskiego do Cieszy- 
na Karol Fadlik, pochodzący z Cieszyna, który, po 
padłszy w niewolę czeską, został zmuszony do 
wciągnięcia się w śzeregi czeskie, mając przez to 
perspektywę powrotu do kraju. Czesi, dowiedziaw- 
szy się o tem, że Fadlik przebywa w Cieszynie, 
wpłynęli na Komisję plebiseytowe, że ta zażądała 
kategorycznie wydania Fadlika Czechom. 

” | 

Coty bestjalski naped dziczy ezesiciej na posia 
tow, Regera, pod okiem komisarzy policji i żaadan 
mów czeskich, został ulatwiony przez aljancką Ko- 
misję plebiscytową, która zagwarantowała uj 
na odbycie się wiecu, a nie wysłała ani jednego 
żolnierza swojego do Polskiej Osirawy. A może or 
bawiała się kompromitacji - bo, jak słychać, poło” 
wę wojska „francuskiego“, mającego strzec porząd- 
ku na Śląsku Cieszyńskim, słanowią Czesi, Jakby 


łączyli się do huliganów czeskich 1 urządzili po 
grom Polaków? Wolała więc Komisja aljancka nie 
pokazywać „Francuzów* swoich w Polskiej Ostra- 
wie, 

Tem niemniej skompromitowała się, jako wla- 
dza niezdolna dg utrzymania porządku, zabeżpier 
czenia życia obywateli naszych I Y 

A może chciano pomóc Czechom do tryumfu — 
do rozbicia wiecu polskiego? 

Rząd polski powziął w sprawie tej bardzo er 
nergiczne kroki, 

Nie upłynął jednak tydzień, a znowu bandyci 
czescy napadają w biały dzień na mieszkanie tow. 
Kluszyńskiej., biją domowników i oblegają w zam- 
kniętym pokoju. chcąc wyważyć drzwi, w czem 
przeszkadzają im domowoicy 

Przywołany komisarz policyjny, Mueller, nie 
próbował nawet aresztować bandytów — tak samo 
nawet nie zdradził zamieru tego komendant franceu- 
ski, który odprowadzii tow. Kłuszyńską do pociągu. 
Owszem bandyci wsiedli La stacji w Boguminie do 
tego samego pociągu i wysiadali potem na różnych 
stacjach, ostatniej w Łąkach — 3 czego wynika, że 
nie byli ludźmi miejscowymi, a'e należą do zorga- 
nizowanej przez Czechów w różnych miejscowo- 
ściach bojówki! 

Ze wszystkich wydarzeń, jakie zaszły na Ślą 
sku Cieszyńskim po „przyjeździe aljanckiej Komisji 
plebiscytowej, wynikają niezbicie trzy fakty: 

I. Aljanacka Komisja plebiscytowa, względnie 
decydujący w niej Francuzi. przyjechała z gotowym 
planem wydania nas, ziemi i bogactw naszych Cze- 
chom, 

IL. Aljancka Komisja plebiscytowa depcze obo 
wiązujące dotychczasowe umowy, zawarte pod pre- 
sją koalicji między nami a Czechami — gwałci 
prawa międzynarodowe — i wprowadza między so- 
bą a ludnością polską stosunek okupanta i podbite- 
go ludu, narzucając mu swe niesprawiedliwe, gwal- 
cące gó postanowienia. 

III. Aljancka Komisja plebiscytowa — jak to 
udowodniła — nie jest zdciną do utrzymania po- 
rządku u nes ~- owszem pod jej patronatem upra» 
włają Czesi bez przeszkód gwałt i rozbój. 

Nie pozostaje nam nie innego jak chwycić się 
samoobrony i płeció za każdy gwelt ~ gwałtem, za 
krew -- krwią, za każde wydarte życie — wydac” 
ciem życia, 

"Za wypadki, których widownią staje się Śląsk 


eig ogromnie skompromitowałą aljancka Komisja | Cieszyński, odpowiedzialną jest międzysojusznicza 
gdyby tacy „Francuzi“, uzbrojeni w karabiny, przy- | Komisja plebiscytowa, 


Strajk Jfetalowców. 


Skutki oporu przemysłowców. — Groźba straj- 
ku powszechnego, 


W piątek odbyło się w Radzię Związków 
Zaw, zebranie z udziałem przedstawicieli ele- 
ktrowui, gazowni, tramwajów, tabryk wojsko- 
wych, Związku miejskiego i iunych. Omawia- 
mo sytuację strajkową, jaka się wytworzyła 
wskutek oporu przemysłowców zorganizowa- 
nych w Stow. Przemysłowców, którzy nie napy 
pertrakiować za Związkiem  metalowców 
nie podpisują żądań robotniczych, mimo, że 
przedsiębiorcy i tabrykanci nie należący do 
Stow. Przem. żądania te podpisują i płacą w 
nowych normach. To samo muiej więcej 
dzieje się w przemyśle budowlanym, drzew» 
nym i krawięckim, | 

Po dluższych debatach zebrani doszli do 
wniosków, że jest to opór zorganizowany i mo- 
że go tylko przełamać zbiorowa wola prole- 
tarjatu całej Warszawy. Z wniesionych 5-ciu 


"wniosków w tej sprawie wnioskodawcy ggo- 


dzidi się na jeden i resztę wycofali, Przyjęty 
jednogłośnie wniosek i poparty solidarnie 
przez przedstawicieli wymienionych wyżej om 
gamizacji miejskich, brami jak następuję; 

„Rada Zw. Zaw. wzywa robotników pra- 
cujących, a zwłaszczą rob, fabryk wojskowych, 
elektrowni, gazowni, robotników miejskich i 
tramwajarzy do szykowania się do czynnego 
poparcia strajkujących robotników w przemy» 
stach: melalowym, budowlanym, drzewnym i 
krawieckim, poparcia w postaci strajku po- 
wszechnego. À 

Rada Związków poleca delegatom 4 za- 
rządom poszczególnych Związków omówić ma 
zebraniach zarządów i ogólnych zebrań pna- 
wę czynnego poparcia strajkujących, Decyzja 
o czynnym poparciu winna być przeprowadzo. 
na w ciągu 5 dmi, t, j. do środy, du. 8 marca, 

Zebranie poleca Prezydjum Rady w cią- 
gu tego terminu porozumieć się z zarządami 
oddziełnych zawodów i przedsiębiorstw w ee- 
lu ustalenia terminu i praktycznego wykona- 
nia tego poparcia“, 

Następne decydujące zebranie w tej apra- 
wie odbędzie się w środę. 


| ein 


L krainy abigil, 


Podajemy typowy fakt z dziedzinny naszej 
administracji, Są to dzieje zaopatrywania Tarnowa 
w opał Pismo w tej sprawie brzmi; 

Do Świetnego Magistratu Miasta Tarnowa! 
Dnia 12 Mstopada 1919 udalem się do starostwa w 
Pilanie o zatwierdzenie lisiów przewoucwych na 
wagomowy przewós drzewa opałowego ze stacji 
Czarna do Tarnowa dia miasta Tarnowa. Dla po» 
śpiechu w myśl rady p. kom. Dobiji, referenta P, 
K. R. D, wysalem odnośue wypelnione listy prae 
wozowe posiańcem umyślnym do Pilzna, p, Dobija 
dolączył w tej sprawie li do p. starosty dra 
Freundia. 

Posleniec bawi! dwa dni w Pilznie, starostwo 
adesiało sprawę do P. K. R. D, (p, Szozurkiewieza), 


tam zasięgano telef, wskazówek z kierownietwa 


Ekspozytury budowlanej. w Tarnowie, ostatecznie 
polecomo ustnie posłańcowi, by po odnosne zezwo» 
lenie udać się do p. inà Riesa, kierownika Ekap. 
Bud, w Tarnowie. P, Riess zdziwił się niepomier* 
nie, odeslal interwenta do Inspekcji leśnej, p. iu» 
epektor Jarmulakt, szabva? listy przewozowe eelem 
osobistej interwencji w Pilznie, powróciwszy z Pile 
zna oświadczy! podpisanemu, iż listy przewozowe 
moopatrzono w klauzulę zezwolenia nades ane zor 
staną wprost pod adresem Magistratu, Po upływie 
ośmiu dni oduiostem się pisemnie do d-ra Freun- 
dla, z którym dosyć zażyle stosunki dawniej mnie 
lączy y, a przedstawieniem, jakie rozgoryczenie 
wywoluje w Tarnowie takie postępowanie włada 
pilzneńskich, z prośbą o jaknajrychiejsze nadeslanie 
tych listów przewozowych, Dła pośpiechu uży em 
znów posłańca. Poslaniee wrócił z listami niezao- 
patrzomemi wytmagamą klauzulą i odpowiedzią 
ustną, by Magistrat zwrócił się © odnośne zezwo- 
lenie do P, K. R. D. w Plitzmie. 

Podpisany żali, się na takie postępowanię Pil 
mma przed kom. Dobiją i insp. jeśnym, imapektor 
leśny zaopatrzył listy klauzulą, lecz stacją w Czar- 
pej oświadczyła, iż klauzulą tą nie wystarczą i jak 
długo slarostwo w Pilznie nie ęofnie swego roza. 
a dn. 10 października 1919 L, 11544, lub listy prze- 
wozowe nie będą zaopatrzona w klauzulę zezwołe- 
pia ze starostwa w Piłznie, on mimo certyfikatów 
G. K. R. D. we Lwowie, wagonów pod drzewo nię 
da. Podpisany nie ma juź sił do walczenia z za- 
ściankową polityką i uporem P. K. R. D. i taktyką 
kunmktatorską starostwa w Pilznie, zaznacza, iż do- 


tychczasowe bezowocne starania kosztują już gminą 
około 100 koron, zazaacza, iż widział sam na stagi 
w Czaruej około 4 wag. dryewa, które są rozkradar 
ne, że widział na stacji w Cziruej drzewą wożone a 
Dobrkowa z za Pilzna, odnośny przedsiębiorcą 
miał listy przewozowe, potwierdzone przez staros 
stwo w Pilznie, lecz dla miasta Tarnowa zezwole 
nia nie można wydostać. | 

Podpisany podaje te suche fakta i wnosi: 

Świetny Magistrat raczy sam wziąć w ręce wyw 
robienie odnośnych zezwoleń od władz w Pilzuje. 

Podpisany zaznacza, iż uważa za swój obowią: 
zek odpisy niniejszego przesać: do Ministerqum 
Spraw wewnętrznych, do Ministerjum Handlu 4 
Przemysłu, do kiiku redakcji pism, głyż uważa, iĝ 
należy taranem walić w obecny ustrój władz admie 
nistracyjnych, by uchronić Ojczyznę od nieszczęść 
a tej strony Ją spotykających. 

Tarnów, dnia 20 stycznia 1920. 

Franciezek Styliński, 
ręferent zaop. miasta w opał. 


Kronika polityczna, 


Na posiedzeniach w dniu 21 i 25 lutego 
r. b. Komitet Bisonomiczny Ministrów zadecy* 
dował przedstawić Radzie Ministrów wniosek 
w sprawie utworzenia przy Ministerjum Skar- 
bu — Państwowego Urzędu Eksportu Drzew- 
nego, oraz utworzyć Komisję do badania 
zmiam cen i kosziów życia. 

Ponadto rozpatrywano sprawę utworze” 
nia polskich linji żeglugi morskiej między 
Gdańskiem a Ameryką, sprawę dostarczenia 
magazynów Urzędowi Celnemu w Wansza- 
wie, sprawę przejęcia przez Ministerjum Skar 
bu administracji celnej na obszarze, podle- 
giym  Generalqemu  Komisarzowi Ziem 
Wschodnich, oraz sprawę zapobieżenia wywo» 
zowi środków leczniczych z państwa, 

Zdecydowano też przystąpić w najbliż- 
szym czasie do ustalenia zacad polityki eko- 
nomicznej Rządu we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego na najbliższy okres, 


Chlaśnięcia. 


Dzikie gęsi już wracają, a więc niema się 
czego smucić, braciel..  - 


„duż tylko patrzeć (patrz „Kurjera”), 
Jak w szacie zefirowej, mgławej, 

Na wybolsty bruk. Warszawy 
Wiosenna spłynie nam Riviera!,,, 

Cud słońca... laour nieb., tijolkt,,, 

A my się smucim jak matośki!.» 


Słyszycie z górnych stref muzykę?... 
(Coprawda, troche zbyt knzykliwą!...) 
To, na „Kurjera” sylłów dziwo, 

Już powracają gęsi dzikiel... 

Aż się powietrze, bracie, trzęsie, 
Tak ciągną ku nam „miesje gęsiel.., 


Nio nie pytają, drą się „tajnou | 
Le pa „aan 

t patrz „ma a 
Bas ned „zdradzaniem* tajni załka!.., 
Jak jakić gęsi ich „Falkowski“ 
Utrąci o „nagłości* wnioski!.., 


„„Wiosna!.. (Z radości rwalbym dębyl..) -~ 


Tak przeci YP 

Czemu, miast cieszyć się snem » wiosną, 

Robicie gębę tak żałosną?.. j 
Waclaw Wolski, 


Listy do Redakcji, 


Szanowny Redaktorzel i 

Proszę o mmieszczenie w Jego poczytnem 
piśmie następującego wezwania: 

Posiadając znaczny zbiór listów 6. p. ojca 
mego Adolfa Dygasińskiego 1 pragnąc wydać 
je pod fachową redakcją historyka literatury, 
oe zaszczyt Lędowo LAO wg 
isty ojca mego o ł wę pozwolenie skapjos 
wania ich dla zwiększenia w calości lub czę 
ściowo w projektowanym zbiorze, który tem 
większą mialby wartość, jako charakterystyką 
jednostki i epoki, tm byłby zupełniejszy. = 

Spodziewając się znaleźć poparcie mojego 
projektu, zwracam się z prośbą do posiada- 
czy listów (oraz innych materjałów) 4. p. Ojea 
mego ku łaskawę zakomunikowanie mi swych 
adresów, 


Z Dygasińskieh Zotja Woleriowa, 


Warszawa, dnia 26 lutego 1920 r, Nowo 
wiejska 82 m. 18. 


e A A a 


Ta 


r Nr, 59, 


[mila kajtewa, 


Z kół przemysłowych otrzymujemy nastę- 
pujące uwagi: : 
Nie każdy wie o tem, że w przemyśle nat. 
towym istnieje dawno już zniesiony zwyczaj 
płacenia dziesięciny, z tą tylko różnicą, że 
podczas gdy dawniej pan za dziesięcinę obie- 
cywał ochronę zbrojną, a ksiądz zbawienie 
duszy, to właściciel brutto za podwójną dzie- 
sięcinę, gdyż brutta przekraczają nieraz 20%), 
nie daje dosłownie nio. Udziały „brutta“ po- 
wstały na podstawie ustawy naftowej, która 
miała zabezpieczyć właścicielowi gruntu, nie- 
mającemu zmysłu przemysłowego, pewne sta- 
łe dochody z wydobytej ropy. W praktyce 
prawo wydobywania ropy wyłudza pośrednik 
za jakąś gotówkową odpłatę od właściciela 
a sam obciąża teren naftowy bruttami, 
t, j. obowiązkiem oddawania bezplatnie pew- 
nej ilości ropy. Gdy przedsiębiorca, wydoby- 
wający ropę, znajdzie się w trudnem położe- 
niu pieniężuem, przychodzi do niego lichwiarz 
pożycza mu gotówkę lub daje mu maszyny, a 
jako procent obciąża kopalnię obowiązkiem 
poddawania corocznie pewnej części produkcji, 
Rząd podwyższył dnia 19 stycznia 1920 r. 
ceng ropy z 84 koron do 180 marek. Podwyż- 
ka ta miała umożliwić wydatne podwyższenie 
plac robotniczych, pokrycie zwiększonych ko- 
sztów materjałów i zachęcenie w ten 
do intensywniejszych wierceń. Zupełnie słu- 
sznem jest, że podwyżka ta dotyczy tylko tej 
ropy, która ma pokrywać koszty produkcji, 
to jest ropy nettowej, a nie dotyczy ropy, 
przypadającej bezpłatnie właścicielom udzia- 
łów brutto. Udziałowcy ci nie ponoszą żad- 
mych kosztów wiercenia, nie mają przeto żad- 
em o ay enki arti 


Dnia 20 stycznia 1920 r. odbyło się w Dro- 
hobyczu zebranie bruttowców, które miało na 
celu obronę swych interesów wobec słusznych 
warządzeń władzy, Przoglądając listę osób, 
wybranych do komitetu organizacyjnego, wi- 
dzimy przeważnie jednostki, których praca 
w przemyśle naftowym polega na ciągnięciu 


. zysków z wszelkiego rodzaju pośrednictw. Lu- 


dzie ci niewątpliwie rozwiną energiczną ak- 
cję, aby ubocznemi drogami wywrzeć presję 
na rząd, aby zaniechał przyjętej zasady pod- 
wyższenia cen tylko tej ropy, która pokrywa 
koszty wiercenia, 

Najwyższy czas, aby znieść wogóle pro- 
eenty brutto w tej formie, jaką one obecnie 


mają. Opłata brutta właścicielowi gruntu, li~. 


ezac za ropę ceny przedwojenne, jest do pew- 
nego stopnia uzasadniona, ale brutta będące 
w posiadaniu pośredników i handlarzy powin= 
ay być na rzecz państwa wywłaszczone. Uzy- 
skane w tea sposób kwoty powinny być obra- 
cane na budowę domów robotniczych, zakłą- 
danie spółek spółdzielczych, budowę wodociąg- 
gów, kanalizacji i inne urządzenia użyteczno- 
ści publicznej, które dawałyby korzyść ogóło- 
wi mieszkańców. gba ay] po nę 
wniosków Sejmowi przez rząd i wytępienie w 
ten sposób niezdrowej spekuiacji bruttowców 
powinno być odpowiedzią na usiłowaną orga- 


„ nizację tych pasożytów. 


am ape aaner 


„Mo nie prace, niechaj nie je”. 


„Za Chrystusem ćw. Pawoł odzywa cię do wier- 
nych w Tesalonica, a w ich osobie do wszystkich 
ohurześcijan: - 

„Kto nie chce przeować, niechaj też nie je, Sly. 
szeliśmy bowiem, iż niektórzy między wami w próż. 
niectwie żyją, nio nie robiąc, a sprawami cudzemi 
się bawiąc. Takowym rozkszujemy i upominamy 
ich przez Pana Jezusa Chrystusa, aby w cichości 
pracując, własny chleb pożywali”. 

Według tych wskazań każdy człowiek ma poży- 
waé chleb wlasny, zapracowany już rudem ciala, 
tuż mozolem ducha", 

Któż tak ndrożną prowadzi agitację: bol- 
szewik jaki, P. P, $-owiec, part rod jezd 
wi hający na bogoojczy po- 

gda r Nie, To cię Bilczewski, me- 
tropolita lwowski, w liście pasterskim tego ro- 
dzaju kazanie prawi do rocleniwiunych owie- 
czek, 


Polecamy list ten pitnej uwadze „Ligi Pra- 
ey“ i arcyb, Teodorowicza, posia eckiego 
i również duszpasterza lwowskieg » 


- Telegramy. 
komunikat Polskiego Sztab Generalnego 


Warszawa, 29 lutego. 


(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne 
go z dnia 29 lulego 1919. 

Front Lite wsko-Białoruski, Ponowne ata 
ki bolszewickie w rejonie Dzisny odparto 

niem karabinów maszynowych. 

Oddziały grupy jen. Żeligowskiego w wy- 
padzie na północ od Bobrojską rozbiły pułk 
jazdy sowieckiej, zdobywając 40 komi z siv- 
dłami i biorąc 15 jeńców. 

Na odcinku poleskim patrole nasze, wy- 
słane na wschód, stwierdziły, że nieprzyjaciel 


- . „ROBOTNIK“, poniedziałek, I marca 1920 r. i AW 
O OD OEI ZZOZ WO o zap A "RR 


gromadzi w rejonie Teleszkowicz świeże odr 


y. | 
Front Wołyński. Ataki bolszewickie w 
rejonie Ostropola odparto ogniem karabino- 


Front Podolski, Oddziały nasze prowadzą 
wywiady na przedpolu swych nowych pozycji, 
; I. Zastępca Szefa Sztabu Gen. 

(—) Kuliński, pułk. Stab. Gen, 


Wiec śląski w Krakowie. 


Kraków, 29 lutego. 

Dzisiejszy wiec śląski był wspaniałą ma- 
miłestacją zarówno przybyłej tutaj ludności 
śląskiej, jak i mieszkańców Krakowa. Z rana 
od strony Cieszyna przyjechało do Krakowa 
5 pociągów, które przywiozły około 15,000 
Ślązaków. Obchód skoncentrował się głównie 
koło pomnika Mickiewicza, Przemawiali tu 
prezes akademji umiejętności, dr. Kazimierz 
Morawski, góral ze Spiża, Borowy, posel Re- 
ger, poseł Daszyński, dalej kolejno reprezen- 
tanci robotników, kolejarzy, górników, mło- 
dzieży i wreszcie przedstawiciele ewangeli- 
ków polskich, Po przemówieniach odczytano 
rotę przysięgi, którą zgromadzone tłumy 
wtarzały chórem. Zebrani przyjęli nadto 2 re- 
zolucje, akcentujące dobitnie prawą nasze do 
Śląska Cieszyńskiego. Pomnik Mickiewicza 
był w czasie wiecu bogato przybrany chorą- 
gwiami, z któremi poszczególne grupy przy» 
byly na Rynek, Popołudniu i wieczorem w te- 
atrach odbyły się specjalne przedstawienia dla 
śląskich gości, 


„isdn sanitarny”; 

5 4 $ Paryż, 29 lutego, 

(P. A. T.). (Radiotel, st, warsz.), Dele- 
gacja rumuńska ma konferencje pokojową 
przedłożyła notę z propozycją urządzenia kor» 
donu sanitarnego od Bałtyku do morza Czar- 
nego przez mocarstwa aprzymierzone w celu 
„ekg, różnych epidemii grasujących w 

osi. 


= Prawa kobiet w Anglii; 


Poldhu, 29 lutego. 

(P. A, T.). (Radjotel. st, krak.), Izba gmin 
obradowała wczoraj nad projektem ustawy o 
prawie kobiet w Anglji. Prawo głosowania 
ma otrzymać 5 miljonów kobiet między 21 a 
%0 rokiem życia. 


Polska wiata sama zawitrać pokój. 


Paryż, 29 lutego, 

(P. A. T.). (Havas). Z Londynu: Sekre- 
tarz stanu dla spraw zagranicznych oświad- 
czył w odpowiedzi na interpelację, że Polska 
nie przedłożyła projektu odpowiedzi na bol- 
szewickie propozycje pokojowe państwom 


sprzymierzonym i że rzęd brytański jest zda- 
nia, iż Polska powinna sama zadecydować W 
sprawie pokoju lub wojny z sowietami, 


Dziennik „Ligi Narodów“. 


; Lyon, 29 lutego. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). W: pią- 
tek pojawił się pierwszy numer dziennika u- 
rzędowego Ligi Narodów, obejmujący nastę- 

ujące dokumenty: Pakt Ligi, listę pierwsz 

członków, którzy ratyfikowali już traktat po- 
kojowy, zgłoszenia przystąpienia państw Za- 
proszonych do przystąpienia, protokół pierw 
szego posiedzenia Rady Ligi i protokół konfe- 
rencji międzynarodowej pracy. Dziennik wy- 
szedł w objętości 26 stron, drukowany w Lon- 
dynie w językach angielskim i trancuskim. 


a) 
1 Rady lajwyiszej, 
Lyon, 29 lutego. 

(P. A. T.). (Radjotel. st, warsz.), Rada 
Najwyższa zajmowała się w piątek kwestją 
drożyzny i międzynarodowych finansów. Po- 
tem »:hwaliła Rada Najwyższa rozdzielić się 
na 2 grupy. Grupa pierwsza będzie się w dal- 


szym ciągu zajmować sprawami gospodarcze- 


mi t produkcji, druga z siedzibą w Foreign 
Office traktatem z Turcją. Grupa druga skła- 
da się z ministrów spraw zagranicznych i am- 


basądorów. 
L Ukrainy. 


Warszawa, 29 lutego. 
(P. A. T.). Z wiarogodnych źródeł dowia- 
dujemy się, że wojska Petlury zajmują kolej- 
mo powiaty mobylewski, jampolski, bracław- 
ski i olgopolski, gdzie ustanowiono miejsco- 
wę władze Ukraińskiej Rady Narodowej, 


Rozbicie statta, 


.  Poldku, 29 lutego. 
(P. A. T.). (Radjotel st. krak.). Statek 
ietrzny, odbywający lot Karr—Przylądek 
Dobrej Nadziei rozbił się koło Tabor. Pilot i 
mechanik ranni. Dalsza podróż niemożliwa. 


Bolszewicy zwołują konstytaaatę? 
. — Lyon, 29 lutego. 

(P. A. T.. (Radiotel, st, WAaTrSZ.), We 
dług telegramu „Associated Press“ z Wa- 
szyngionu, obiecuje Rząd sowiecki w nowej 
propozycji pokojowej skierowanej do wielkich 
mocarstw zastosować politykę demokratyczną, 
zwołać konstytuanię, uznać dług państwo 
do 60% nominalnie i zapłacić zaległe odsetki, 
Jako gwarancję wykonania przyrzeczeń obie- 
cuje konoesje górnicze i inne dla grup finan- 
sowych amerykańskich. 
Do rządu czeskięgo zwrócił się Rąd so 
więcki również z propozycjami pokojowemi, 


Strajk kolejowy 
we Francji. 


Paryż, 29 lutego. 

(P. A. Th (Havas). Millerand oświad- 

czył w Izbię, że rząd dla złamania strajku nie 

cofnie się przed niczem. Sirajkujący obowiąza- 

ni są natychmiast powrócić do pracy, a potem 

rząd utworzy komisją rozjemczą, która roz- 

patrzy zatarg. Izba zaakoępiowała projekt. 
rekwizycji automobilów. 

Paryż, 28 lutego. 
(P.A.T.), (Havas), Na linjach Paryż— 
Lyon sytuasja bez zmiany, Na sieci pańsiwo- 


"wej Paryż — Lyon kursuje kilka pociągów 


pospiesznych, na linjach sieci pólnocnej ior 
leańskiej sytuacja prawie normalna. Rząd 
przedsięwziął energiczne kroki celem zwal- 
czenia strajku. Od dziś na odcinku paryskim 
wszyslkie linje kolejowe strzeżone ą przez 
wojsko. 10000 urzędników linji Paryż — 
Lyon zostanie zmobilizowanych i wystarczy to 
do zapewnienia ruchu 50 pociągów, 
Lyon, 29 lutego. 
(P. A. T.). (Radjotel, st. warsz.). Polo- 
żenie strejkowe na kolejach francuskich jest 
na ogół niezmienione. Na linjach orleańskiej, 


Za pokojem, 


Zebranie ogólne dsielniey Jerozolimskiej, 


Dnia 28 b, m, w lokalu dzielnicy Jerozolime 
skiej odby.o się ogólne zebranie tejże dzielnicy, 
na którym referat o sytuacji politycznej wygiosił 
m” Szczypiorski. Obecuych było 200 osób. 


Po przemówieniu zebrani przyjęli następującą 
rezolucję: 

„Zebremi dn. 28 lutego r. b. robotnicy dziel- 
nicy Jerozolimskiej w liczbie 200 po wysłuchaniu 
reteratu o syluacji politycznej uchwalają: 

Zważywszy, iż burżuazja polska, uosobiona w 
endecji celowo przewieką wysamie odpowiedai 
Rosji sowieckiej na jej notę pokojową. by niedopu- 
ścić do pokoju i prowadzić nadal rujnującą kraj 
wojnę; iż politykę Polski uzależnia od Ententy, co 


1 


wschodnich i pólnosnych ruch jest prawie nog- 


malny, Prezydent ministrów oświadczył w | 


Izbie, że rząd nie cofnie się przed żadnym 
środkiem, na jaki ustawa pozwala, aby zała- 
godzić skutki kryzysu transportowego. Izba 
przyjęła oświadczenie Milieranda, uchwalając 
„albrzymią większością projekt ustawy o re 
kwizycji automobilów. Pisma donoszą o zao 
tiarowaniu usiug szerokich kół ludności i o 
wyrazach sympatji dla rządu. Szczegółnie 
związki byłych żołnierzy z ostatniej wojny o- 
fiarują pomoc dla zabezpieczenia wyżywienia 
po wielkich miastach. Na tej podstawie roz 
szerzą się powszechne przekonanie, że kry- 
zys zostanie w najbliższym czasie przezwycię- 
żony, W nocy z piąlku na sobotę związek 
kolejarzy wydał hasło strajku powszechnego 
na wszysikich linjach, lecz mimo to strajk jest 
nadal tylko częściowy. 
; Londyn, 28 lutego. 
(P. A. T.). (Havas), Wskutek francu. 
skiego strajku kolejowego towarzystwa żeglu- 
gi powietrznej zdwoiły ruch towarowy i pasar 
żępski, i 
ranana 


hańbi i ponita nas w oczach demokracji Zachodu; 
iż dalsza wojna z Rosją godzi w naszą niepodle- 
glość, rujnując kraj gospodarczo == zebrani jakmaj- 
silniej protestują przeciwko temu i żądają od rzą- 
du kierowania się wołą szerokich maa, pragnących 
pokoju, a mię wolą endecji, działającej na szkodę 
Polski. : . ' 

Rokowania pokojowo muszą się rozpocząć na- 
tychmiast na zasadach: uznanie niepodległości Pol- 
ski, samostanowienie i samookreślenie się naro- 
dów . kresowych, wzgl. zamieszkujących terytorja 
sporne, 

Rokowania pokojowe muszą być jawne i ode 
bywać się pod kontrolą oalego spoeszeństwa z u- 
działem przedatawieieli klasy robotniczej. Zebrami 
wzywają Ç. K, W. i Związek Polskich Posłów So 
cjalistycznych w Sejmie do podjęcia jaknajenergi- 
cmiejszej atcji, nie cołając się przed żadnymi roze 
porządzałnymi środkami w celu zmuszenia rządu 
do rozpoczęcia rokowań, W sprawie Śląska Cie- 


l 
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szyńskiego zebrani protestują przeciwko stanowie 
sku Komisji międzykoalicyjnej, zaprzedanej Cr 
chom, która to komisja Śląsk Cieszyński praguie 
oddać pod panowanie czeskiego imperjalizmu. 


życie gospodarcze, 


(a) Przemys' naftowy. W celu przyśpieszenia 
wykonania wszelkich zamówień zagranicznych 06 
natlig, oo jest konieczne ze względów walutowych 
i handlu zamiennego, od 25 lutego rozpoczął się 
masowy przewóz ropy borysiawskiej do 
rafinerji galicyjskich w pelnym turusem w ilości 
entery pociągi dziennie. Zarządom kolei polecono,. 
aby transporty dochodziły do rałinerji ze ścis q 
puniktualnością i w tym celu na stacjach ustano. 
wiona aktywna kontrola. 


Transporty bawełny w Gdańsku, Na pokladzie 
parowca „Wisla“ przybyo do Gdańska 800 bali 
bawelny. W najbliższych dniach nadejdzie drugł 
transport bawelny 640 bali ną parowou „Kraków“ 
Z początkiem marca przybyć ma 8-ci transport 
1000 bali na parowou „Vardulia“. Wszystkie te 
transporty przeznaczone są dla fabryk łódzkich, 

(a) Sól i nafta dia Wo ynia i Podola, Państwo 
wy urząd zakupów produktów podjął się dostam 
czenia dla Wołynia i Podola Ukraińskiego 800 war 1 
gonów soli i nafty, 100 cystern miesięcznie. Prze” 
wóz tych produktów rozpocznie się nieba wem. 


l tria pri s 


Sprawozdanie z działalności Okr, Kom, Rob. 
za miesiąc styczeń 1920 r. W miesiącu etycznik (a 
W, O. E, R. urządził 7 odczytów; odczyty wyglosiłń ges 
towarzysze: Cz.piński, Daszyński, Diamand i Hat" 
kiewicz. Masówek w fabrykach odbyło się 16. Ze- 
brań ogólno-pastyjnych odbyło się 40. edze 
Komitetów dzielnicowych 27. Wyda, org.agitacyjny 
ARE i xi 
W mięsiącu sprawozdawczym odbyła się | 
konferencja międzydzielnicowa, oraz 1 wieczornica 


towarzyska, zł 
Wydział kulturalno-oświatowy gorganłował , 
czytelnie, pracuje mad otwarciem Oentralnej bis s 
błjoteki O. K. R. "7 A 
Sprawozdanie kasowe przedstawia się w në S 
stępujący sposób: i A 
Przychód, 1 ra 
Saldo z m, grudnia mk, 75 fen 4% s 
Mies podatek part, n. 207 w GB E 
Zeb. na fund., org. „ 1480 n — X 
Zebr, na fund, inwestacyjny „n 200 g = iż 
Zwroty wyp. przez O. K. R. n 50 „ 7 
Pożyczka dla O. K. R, s» 300 „ = w 
Zebrano ua pensje pr, O. K, R. 8600 „ = Dy 
mk. 11882 fen 46 cz, 
Rozchód: ! 5 
Centr. Kom, Wył. na marki mk. 200 fon = "dż 
Wydano na odea. i aruki „ 1000 „ = 2, 
Drobne wydatki . 217 „ u E 
Opal — światło » 5000 n Ra 
Wydano na urządzenie 3ał |» 456 „ © 4 
Pensja prac, O. K, R. . 5000 `a ~~ E 
Saldo na m-d luty = 9 „ 20 3% 
mk. 11882 fen 45 a 
Okręgowy Komitet kolejowy P. P. S. Dziś, d. £ f 
b. m. o godz. 6 wiecz w lokalu O, K. R, Aleje Je = 
rozolimskie nr. 56, odbędzie się posiedzenie łom a 
ków egzekutywy okr. xom. kolejowego. Sprawy b, ‘ : 
ważna. i r 


Dzielnica Powiśle. We wtorek dnia 2 mara, 
o godz. 7 wiecz, w lokalu dzielnicy, ul, Solec 6% 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzięlnicowega. 
Sprawy b. ważne. i ; 
Dzielnica Wolska, We wtorek, dn, 2 marea 7, b» aa 
o goda, 6 wiedz, w lokalu O. K. R, Al, Jerozolime 
skie nr. 56, odbędzie się wspólne posiedzenie kor RZE 
mstetu dzielnicowego i egzekutywy O, K. R, Posie+ $ 
dzenie będzie ważne bez względu na ilość calon: z 
ków obecnych. í % i 
Towarzysze: Ziółkowski, Czubek, Niędbalekt, SEEE 
Sieradzici, Kaliszewski, Dobrowolski, Projsa, Amer EA 
aowicz, Durko i inni proszeni są o punktualne pray» 
bycie do O. K. R. o godz. 634 wiecz. na bardzo watk 
ne posiedzenie, i 
Dzielniea Praska, W środę dnia 3 mara r, b 
o goda, 7 wiecz, w lokalu O. K. R, AL Jerosolimr 
skie nr. 56, odbędzie się posiedienie komitetu dzieł- 
nicy Praskiej i egzekutywy, Proszeni są © przyby* 
cie towarzysze: Lewacz, Kruk, Grajnert, Kompała f 
ioni, : i 
" 0.E. R. wzywa wszystkich towarzyszy, mają 
cych kwalifikacje i chęć zostania sekretarzami zw, 
zawodowych, lub chcących otrzymać pracę w dziale 
agitacyjnym partji — do zarejestrowania się w i 
kancelarii O. K. R., Al, Jerozolimskie 58. Wym y 
gane do zarejestrowania: a) należeaie do partji, b) 4 
poręczenie ciała partyjnego lub 2 manych towarzyy 


szy. p 


1 rac roboty 


Z Klubu Proletarjackiego. W dniu 21 B m. "A 
odby o się doroczne ogólne zebranie ozionków klw LE 
bu. Obradom przewodniczył tow, St. Karykowski, = 
sekretarzował A. Popowski, Ze sprawozdania © WAY: 

mełerowanego przez  przewodniezącego ge 
klubu, tow. Vigata wynika, że instytucja ta, mo 


zań o 


4. 


żona przed rokiem, pomimo represji policyjnych, | 
jak zapłacenia dwukrotnie kar pieniężnych, oraz 
zamknięcia w listopadzie r. z. rozwija się pomyśl- 
'nie. Przy klubie istnieje czytelnia pism i bibljoteka 
s 800 tomów książek naukowych i powieściowych. 
Odczytów urządzono okolo 100 na różne tematy. 
Teatr prowadzony przez samych robotników, acze 
kolwiek nie stoi na wysokości swego zadania, je 
dnakże cieszy się poparciem mas robotniczych. 
Herbaciarnia przy klubie w ciągu stycznia r. b. 
wydała 1500 herbat z chlebem w cenie 80 fen. za 
porcje Stan finansowy klubu jest następujący: 
imo skladek wpłynęło 1279 mk. z koncertów i tea- 
tru 6008 mk, różnych 5097 mk., razem 12,384 mk. 
'Rozchody ogólne klubu wyniosiy 9708 mk. 97 fen. 
Wybory do zarządy dały wynik następujący: A. 
/Vigat (ponownie), K. Kamiński (ponownie), Z. 
;Hryniewiczówna, B. Ligaszewski i J. Czarnota. Na 
„zastępców powolano Wł. Nachmana i W. Sławiń- 
„skiego. Do komisji rewizyjnej weszli tow, Chodź- 
‘ko, Filipowicz, Grinszpan. Zebranie zakończono 
jednogośnym przyjęciem rezolucji następującej: 
„Zważywszy, że dalsze trwanie wojny jest stra- 
sznym ciosem dla klasy robotniczej, że hamuje ono 
„normalny rozwój kulturalny polskiej klasy robotni- 
czej, Klub, jako robotniczą organizacja kulturalna, 
'apolityczna, przyłącza swój protest do ogólnego 
„protestu robotniczego etz prowadzeniu dal- 
„siej wojny. 
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- Kronika. 


Preuumerowanie dzienników warszawskich, 
krakowskich i lwowskich w b. dzielnicy pruskiej, 
Ministerjum poczt i telegratów komunikuje: 

Na liczne skargi z Wielkopolski co do sposobu 
` prenumeraty dzienników polskich z innych dzielnie 
"Polski wyjaśnia się, że od czasu dopuszczenia prze- 

w pocztowych między Wielkopolską (narazie w 

rębie dyrekcji poznańskiej) a innemi deielnica- 

"aty t. j. od 1 lutego r. b. prenumeratorzy z Wielko- 
polski mogą zamawiać dzieaniki z b. Królestwa 

Kongr. i b. Galicji i uiszczać prenumeratę zapomocą 
uwykych przekazów pocztowych, adresowanych 
wprost do administracji danego dziennika i otrzy- < 
ai zamówione gazety poczią pod opaską. 

Ministerjum poczt i telegratów opracowuje w 

-porosumieniu z. departamentem. pocztowym w Po- 
znaniu projekt prenumerowania w urzędach poczto- 
"wych b. dzielnicy pruskiej dzienników z innych 
dzielnic, wprowadzenie takiej prenumeraty wymaga 
jednak dłuższych prac przygotowawczych. 


~ Śledzie. Komisarz ministerjum  aprowizacji 
przy Magistracie st. m. Warszawy (Rymarska 3, po- 
Kój'Nr. 51), podaje do wiadomości instytucji spo- 
łecznych i filantropijnych, że przyjmuje od wymie- 
"nionych instytucji zgłoszenia na śledzie w ilościach 
becskowych, 


Dwa testamenty, W niedzielę, dn. 7 marca b. 
‘f, punktualnie o godzinie 7 wiecz., odbędzie się 12 
konierencja z dziedziny wiedzy tradycyjnej Punar- 
"Bhava (Czyńskiego) 2 testamenty. Testament Wiel- 
kiego Mojżesza — Jezusa Chrystusa, 
|. „ Wykład ilustrowany obrazami świetlnymi. Bi- 
boly, od 2 do 10 marek nabywać można w księgarni 
Acer Marszałkowska 91, | 


* Skasowańle ogonków, W dniu % lutego u p. 
ministra aprowizacji odbyła się narada z ławnikiem 
magistratu i przewodniczącym Wydziału zaopatry- 
„wania, p. Baryką i komisarzem ministerjum apro- 
„wizacji, p. S. Nowickim. 

„P, minister aprowizacji postawił żądanie beg- 
względnego skasowania ogonków w jaknajkrótszy m 
czasie. 

Ławnik Baryka złożył oświadczenie, że w o- 

anej chwili jest 12 okręgów żywnościowych, w 
końcu luego będzie zreorganizowame jeszcze 6, w 
"drugiej zaś polowie marca pozostale 6 okręgów, 


Z Polsk, Tow, Chemicznego, We czwartek, dn, 
'4 marca o godz, 6 pp, w Dużem Audytorjum Che 
micznem Politechniki Warszawskiej, odbędzie się 
posiedzenie Polskiego Towarzystwa Chemicznego, 
na którem prof. A. Koss wyg:osi odczyt p. t? „0O 
kałalitycznej redukcji tłuszczów nienasyconych". 


Wystawa prac, nadesłanych na konkurs odbu- 
dowy teatru Rozmaitości, będzie otwarta dla zwie- 
dzających, poczynając od dzisiaj do dnia 8 marca 
"włącznie (gmach Magisratu, sala posiedzeń Gagi 
Miejskiej), 

W uzupełnieniu sprawozdania sądu TPA 
„wego, należy zaznaczyć, że przyznano jednogłośnie 
premję dodatkową pracy architekta Czesława Przy- 
bylskiego, jako najbardziej kwalifikującej się do 
budowy, zgodnie z uprzednio ustalonymi warua- 
kami, 


Zjazd delegatów pracowników tramwajowych, 
JW dniu 5 marca r. b. rozpocznie obrady 2-gi zjazd 
delegatów pracowników tramwajowych Polski, z 
następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 
i wybór prezydjum zjazdu. 2) Odczytanie proto- 
kólu:z poprzedniego zjazdu. 8) Sprawozdanie za- 
rządu. 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 5) 
zania podwyższenia składek członkowskich. 6) 


s 
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Odczytanie i przyjęcie regulaminów. 7) Wybory 
| zarząda i Komisji Rewizyjnej 8) Wolne wnioski 
i interpelacje. ? 


Kary na spekulantów. W SKK wymiany 
Szmula Lipszyca przy ul. Przechodniej nr. 10 oraz 
w jego miieszkaniu przy ul. Elektoralnej nr. 81 
podczas poszukiwania w swoim czasie przez funk- 
cjonarjuszy Urzędu walki z lichwą i spekulacją 
monet zotych i sre'nych oraz banknotów zagra- 
nicznych znaleziono 381 par ubranek dziecinnych, 
Lipszyo oświadczył w pierwszej chwili, że ubranka 
te należą do jakiegoś nieznanego mu z nazwiska 
osobnika. Następnie wniósł podanie do Urzędu, iż 
ubranka są własnością syna jego Joska Jakóba, 
który otrzyma: je jako zastaw pod pożyczkę 500 
mk., udzieloną niejakiemu Pragerowi, jednaże Pra- 
ger żadnego pokwitowania na złożone przedmioty 
nie otrzymał. Okoliczności powyższe wskazywały 
wyraźnie na spekulację, Urząd ukarał Szmula i Jo- 
ską Lipszyców grzywnami po 5000 mk. z zamianą 
na 2 miesięczny areszt. Ubranka skonfiskowano, 

Szmul Jakubowicz, wt. domu przy ul. Dlugiej 
nr. 67 w Łodzi pobierał za lokal 4-pokojowy 2500 
mk. rocznie, podczas gdy ozynsz z podwyżką, do- 
puszczalną przez ustawę z dnia 28 czerwca 1919 r. 
powinien wynosić 1676 mk. Skazano go na grzywnę 
5000 mk. lub 1 miesiąc aresztu. : 


(a) Podatek od widowisk. Magistrat postano- 
wil utrzymać w mocy uchwa ę z.dn. 23 stycznia r. 
b. co do podwyższenia podatku od kinematograłów, 
kabaretów, teatrów varite, cyrków, na walki Za- 
paśmicze i na wyścigi konne, połączone z grą w to- 
talizatora do 100%. 2) teatrzyki, wystawiające je- 
dnoaktówki, dwuaktówki lub trzyaktówki, nie po- 
łączone jednak z innemi atrakcjami o charakterze 
kabaretowym płacą 50% podatku, W każdym po- 
szczególnym wypadku Magistratowi * przys uguje 
prawo stosowamia niższej normy podatkowej od 
kinematograłów, demonstrujących obrazy o treści 
pouczającej, propagujących wydajność pracy, Wwy- 
twórczości, R y. i postęp w dziedzinie techniki 
it. d, ' 


(a) Szkoła rolnicza, Sejmiić powiatu Chełm- 
skiego opracowa:. projakt urządzenia po wiatowej 
szkoly rolniczej i zwrócił się do Ministerjum Rol- 
nictwa z prośbą o wydelegowanie umyślnego dele- 
gata dla zbadania miejsc dla urządzenia szkoly. 


Zjazd, Dnia 7 marca r. b. odbędzie się w War- 
szawie zjązą delegatów. stowarzyszeń pracowników 
sądowych z „terenów b. Kongresówki. z 


Atrakcyjność idei polskiej. Dila 2 marca r. b. 
o godz. 7 m. 15 przy ul. Siennej 16 (Gmach Han- 
dloweów) dr. Piotr Dalecki wyglosi odczyt p. t. 
„Atrakcyjność idei polskiej“. Jest to ósmy z rzędu 
„wtorek literacki“ T-wa mitośników literatury. Od- 
czyt ten niewątpliwie okaże się poważnym przy- 
czynkiem dlą formującej się nowej ideologji nasze- 
go narodu i związanych z nią organicznie zagadnień 
poezji i sztuki. 


Wystawa „Czarno-Biała”*, Otwarcie zapowie- 
dzianej przez Sekcją Plastyków Pojskiego Klubu 
Artystycznego Wystawy „Czarno-Bia ej“, oznaczona 
zostało nieodwołalnie na dzień 7-y marca, w nie- 
dzielę ma godz. 12 w poludnie. Do apelu stają raj- 

wybitniejsze nasze siły z Kongresówki, Galicji i 
Poznańskiego. Termin nadsyłania prac przedlużony 
zosta! do dnia 3 marca. 


j 

Z Zachęty. Kończąca stę w tych dniach w To- 
warzystwie Zachęty Sztuk pięknych wystawa kra- 
kowskiego Towarzystwa „Sztuka“ ściąga codzien- 
nie do pałacu sztuki licznych widzów. Dużo prao 
znalazło nabywców. 

Miejsce po „Sztuce“ zajmie wielka jubileuszo- 
wa wystawa prac Antoniego Piotrowskiego,  Zotji 
Stryjeńskiej, orąz świeżych dzieł nades anych na 
wystawę bieżącą. Artyści pragnący wziąć udział w 
tejże zechcą. nadeslać swe prace przed dniem 5 
marca. 


Utworzenie nowego klasowego związku znwo- 
dowego. W dniu 6 lutego r. b. został zarejestro- 
wany i zapisany do księgi regestracyjnej Pracowni- 
czych Związków Zawodowych pod Nr, 168 związek 
zawodowy robotników przemysłu fajansowo-porce- 
lanowego Rzeczypospolitej polskiej z siedzibą 
główną w Włoclawku, 


Ogólnokrajowy zjand zw. zaw. prac; krawioc- 
kich, Na terenie Rzeczypospolitej Polskiej istnieje 
szereg związków zawodowych  pracówników kra- 
wieckich, kłóre dotychczas mie są połączone. W 
celu Zjednoczenia ruchu zawodowego pracowników 
krawieckich warszawski związek zwoluje w poro- 
zumieniu z komisją centralną zw. zaw. ogólno-kra- 
jowy zjazd związków krawieckich. Zjazd naznączo- 
ny zostat na dzień 7 i 8 marca r. b. Delegaci na 
zjazd obowiązani są być już w sobotę 6 marca' wie- 
czór. Proponowany porządek dzieany obejmować 
ma poniższe sprawy m. in.: sprawozdanie z po- 
szczególnych związków; zadania i organizacja 
związku; przyję.ie statutu związku i regulaminu 
sekcji; uregulowanie warunków , pracy i płacy; 
wybory zarządu gównego i okmisji rewizyjnej. 
Wybory na zjazd odbywać się powinny w następu- 
jący sposób: Zw liczący do 100 członków wy- 


GYRK 


St. Mroczkowski. 
Gmach ogrzany. 


BEBQCENE 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. 
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syła 1 delegata, od 100—300 — 2 delegatów, i na 
każde następne 300 po 1 delegacie. 


Komunikat Tymcżasowej Rady Wykonżwcńej 

I Zjazdu Związków i Stowarzyszeń lokatorów w 
Polsce. W dn. 27 b. m. odbyło się pierwsze posie- ` 
dzenie prezydjum tymczasowej Rady wykonawczej 
I Zjazdu Związków i Stowarzyszeń Lokatorów w 
Polsce, przy udziale przewodniczącego Rady p. L, 
Reinschmidta, sekretaarza p. Z. Bojanowskiego, 
skarbnika p. H. Witkowskiego oraz delegatki m. 
Żyrardowa p. A. Barzene. Najważniejszą działal- 
nością Tymczasowej Rady wykonawczej jest: utrzy- 
manie dotychczasowej Ustawy o ochronie lokato- 
rów z dn. 28 maja jako majmniej nadającej się do 
zmiany w obecnie ciężkich wanunkach kraju; przy» 
gotowanie materja u do rozpoczęcia budowy do- 
mów na zasadach kooperatyw budowlanych przy 
szerokim współudziale instytucji społecznych oraa 
zwołanie do Warszawy na d. 2 i 3 maja r. b. ogól- 
no-krajowego zjazdu wszystkich związków i stowar 
rzyszeń z caej Polski. 


(m) Napad rabunkowy, Siedmiu zamaskowa» 
nych i uzbrojonych w rewolwery bandytów mocy u- 
bieglej dokonało napadu na dom Piotra Bliskiewi- 
cza w Rudzie-Podleśnej pod: Marymontem, 

Po związamiu wszystkich domowników, ban- 
dyci pobili Bliiskiewicza kolbą rewoleweru, raniąc 
go dotkliwie w głowę oraz pokopali, pocżem zażą- 
dali wydania 60.000 mk. Napadnięty oddał bandy- 
tom 4.000 mik., poczem napastnicy zrabowali jesze 
cze ubrania damskie i męskie, ee z calego wie 
prza i biżuterję, 

Wychodząc, bandyci oświadczyli domownikom, 
aby ne wychodzili w ciągu godziny, bo grozi im 
śmierć. Pobitego  Bliskiewicza opatrzył lekarz po- 
gotowia. Pogoń za bandytami mie dał wyniku, 


(m) Aresztowania, Zatrzymano: Zygfryda Kra 
jewskiego i Romana Rzeczkowsk:ego — dezertera, 
za'wodowych złodziei, przy tkórych znaleziono kilof 
żelazny, bagnet, dłubo, nóż sprężynowy i paczkę 
wytrychów. 

— Przy ulicy Miodowej ur, 8 ze sklepu P. 
„Abermana dwie kobiety i żolnierz usilowali, pod 
porom kupna sisraść palto damskie, Żonierza, 

tanisława Noszczaka aresztowano, zaś towarzyszą* 
ce mu kobiety zbiegły, 

— Aresztowano: Feliksa Maruszewskiego, Fe- 
liksa Rajskiego, Karola Lange i Franciszka Sapiń- 
skiego — szeregowca. Podczas rewizji od Maru- 
szewskiego odebrano 4 wytrychy, szaber i latarkę 
elektryczną, zaś od Sapińskiego 4 wytrychy, świ- 


der i aes Cywilni zostali odprowadzeni do are- 
sztu policyjnego, zaś Sapiński, jako wojskowy, go- 
stał tm any do dyspozycji komendy miasta, 


(m) Śmiertelny postrzał, Przy ul. idą 
skiej nr. 1/8, w kantorze wytwórni wstążek p. 
Wiarkowski i Kwapisz („Meta“), 85-letni Wiodzie 
mierz Wiarkowski, współwłaściciel tej wytwórni, 
w czasie zdenerwowania, rewolwerem własnym Id 
wodował wystrzał. Kula trafiła w prawą skroń, k 
dac trupem Wiarkowskiego. Kantor wytwómi opie- 
czętowano wraz ze zwłokami. 


(m) a yar ye r gn rala. W koszarach 1-go 
pułku szwoleżerów strzelił do siebie z karabinu S 
zamiarze samobójczym 20-letni młodzieniec, Stani- 


Do sprzedania 


"grr" 


sław Ożarowski, kapral 1-go szwadronu zapasowe 
go. Kula przebiła mu pluca. kannego ciężko prze- 
wioz© Pogotowie do szpitala Ujazdowskiego. Mlo» 
dy desperat,*który uczęszczał na kursa maturalne, 
pozostawił list, w kiórym wyjaśnia, że targnąi się 
na swe życia wskutek niousiaunych prześladowań. 


(m) Poe ine przejechanie, Na ul, Strzelec 
kiej przed domem ur. 7 va Pradze, dostał się pod 
elektrowóz linji ur. 18 24-letni Antoni Kostrzewski, 
b. felczer ambulansu I pulku sirzelców polskich, 
ostatnio subjekt w-skladzie aptecznym przy ul. Wie 
leńskiej ur. 23. „Kostrzewskiego z poszarpamą par 
chwiną przewioz:o wie do szpitala Przemieu 
nienia Pańskiego, gdzie, nieodzyskawszy przytome 

ności, życie zakończył, 


(m) Wybuch hafty i pożar, Przy ul. Żelaznej nr,” 
50, w mieszkaniu Edwarda Daszko wskiego, szerego- 
wiec I baonu telegraficznego, Czeslaw Wojciechowe 
ski), w czasie rozpalania ognia dołał nafty, przy« 
czem spowodował wybuch i pożar, W czasie Uumie- 
mia ognia Wojciechowski poparzył sobie twarz i tę 
ce. Pomocy udzielił mu lekarz Pogtowia. Pożar, 
przed przybyciem straży, ugasili domov.nicy, 


(m) Jak na bezludnym stepie. Szeregowiec I-go 
szwadronu zapasowego taboru przy ul. Huzarskiej 
Feliks Makowski, oczekując przy zbiegu ul. Miodo" 
wej i placu Krasińskich, z powozem z czarną budą 
i parą koni, został zrócony z kozla powozu przez 
dwuch drabów cywilnych, którzy, wsiadiszy w teużę 

wóz, odjechali galopem ul. Miodową, w strouę 
rak, - Przedm, Pomimo alarmu i pogoni Makowe 
kiej” sprawcy eT: rabunku zdolali ume 


(m) Goniec — złodziejem. Starszy goniec w sg. 
nisterjum robót publicznych, Bronisiaw Rutka, pa 
odwiezieniu dyreklora tegoż ministerjum na ul. Ko- 
szykową bryczką parokonną ogólnej wartości 40,000 
mik., więcej nie wrócił, Istnieje przypuszczenie, ża 
Rutka wyjechał na prowincję. 

(m) Haree samochodo 4 Na ul. Hożej m w po 
bliżu Marszałkowskiej samochód wojskowy najechał 
na dwuch żałobników, niosących tragi do noszenią 
trumien. Żałobnicy zostali lekko eina e e, Ste- 
rowca samochodu zwiększył szybkość i odjechał, lecz 
na alanm policjantów i przechodniów został niaig 
na rogu ul. Marszałkowskiej, 

— Przy zbiegu Alei Ujazdwskiej i ul. ESL 
wiejskiej pędzący z nadmierną szybkością samochód 

wojskowy M. S. Z. nr. 172 — 19067 najechał na sto» 
jącego na posterunku policjanta z IX-go komisar- 
jatu, pin > Kolodziejczaka. Ogólnie potluczone- 
go przewiozio ae oi do PRZ Dzieciątka 4 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wiolki. Dziś „Madzme Butterfly“, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Colomina“. . 

Teatr Polski, Dziś „Nieboska  Komedja*, 
Teatr Reduta, Dziś „W małym domku“, 
Teatr Ma y. Dziś „Głupi Jakób”, 

Teatr Nowości, Dziś „Róża Stambułu”, 

Teatr Dramatyczny. Dziś „Sen nocy „Be 
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letnisko w Sulejówku | E; 


dr. ż. W. Brzeska, 5 minut od stacji 1 dom murowany, zabudo- 


wania gospodarskie i domek drewniany zimowy, 


ga i placu 30000 łokci. Wiadomość w Administracji „Robot- 


nika“ w kasie od 11 rano do 4 po poł. 
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Dnia I marca wyjdzie 


„GŁOS KOBIET“ 


paka organ P. P. S$. poświęcony interesom kobiet pra- 


cujący ch. 
Miesięcznie Mk. 2— 
Kwartalnie „ô= 
A Rocznie „ dł 


Numer pojedyńczy Mk. 1.—, 


Adres Redakcji i Administracji: Warecka 7, l-e piętro, . . 


sPAPIER 


coz tygodniki, ksiązki bu- 
Ehalteryjne; kopjały itp. ku- 
puję i piacę najwyższe ceny, 
Królewska 53, m, IŻ. 
'felefon 145-01. 


Zęby sziuczne 


używane, nawet połamane ku- 
puję, płacąc najwyższe ceny. 


Salep Jubilersko-Ż0gar BLSIrZOWS i 


Krucza 45, róg zerami, 


mrm UBŁUSZENIE: MA. 4 UKOŚNE, 8 


b i , Ze- 
Bryleaty, pa ee zę 


ne kupuję, place najwyzsze ce- 
ny. Mag sazyn jubilerski Gut- 
macher Pzl Smocza Zi. 

i pisania na 


farsa. stenografi asanes 


Sekułowicza, Zoraąawia 42. Wy- 
kłady dla każdego oddzielnie |4 
Zamiejsuowi listownie. 


i KRS 


dagie 


fologji 


LYNN 


533. , | żkę, 


10y 


45 m. 2, 


ksiegowości kupieckiej 

rozpocząć można natych- 
miast w każdej miejscowości 
i w każdej powolna 
jednorazową opłatą M i 
Prospekta za eS wy 25% 

markami w Szkole Handlowej 
S. Karitana w Przemyślu. 


do sprzedania, Tłoma- 
ckie 8, m. 20. : 


ST ylier-SZKOLDIK. 


Charakter. zalety, wad 
niejsze zdarzenia Życia. Kurs 
Y | chiromancji, tizjognomiki, gra- 
i. U autora Szyllera.SzKol- 
nika. Piękna 25—12, rog Mar- 
szadkowskiej, podworze, ley, 
3: 


metrykę na imię 
Władysława Pietrza- 
ku, 20J mk. 20 rb. 
biegu choroby ża Ne 242 i 


w A A 

stare nawet połamane, | Watie 
oraz platynę 
puje Ainet EA Wo ceny. 
‘wari 


ogrodu 1 mor- 
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Poznaj sle- 
bie, innych! 
y, Waże 


rze- 


ią | 38, m. 6, Henryke 


> Prośby 
apelacje w mi? 
SS "Wes do Władz i 
5 Sądow, Urzędu Walki z 
lichwą i spekulacją, przes 
pisywania na maszynach, spra- 
wy karne, prowincjonalne tanio, 
porady o eksmisjach komornia- 
nych, podwyżkach, dwie marki, 
i opis kancelarja obrońcy, Leszno 
5336 
dla panów Szewcówl 
pemn. ręczne dre- 
i złoto ku- wniane obcasy. Nowa - zr. % 
ul. 5zwedzka Nr. 23 m. 36 A 
Popowicz. 
OOOO i MAŃ SPR 
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Na czele atrakcji Willy Pancer z s ima Liliputów maghi sławy 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl, . 
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